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Francja-Polskt-Rosja
D ziesięc io lec ie  ponownego, po 

p rzerw ie  1918-24, naw iązania sto­
sunków dyplom atycznych francu- 
sko-sowieckich przez rząd p. H er­
r io t ‘a, 28-go październ ika 1924, 
miało żjuyy oddźw ięk w  Moskwie. 
Przypad ło  ono b ov iem  na chw ilę 
lalszegu i znacznego zb liżen ia 
F rancji z ZSR R  na tle dążeń do 
zabezpieczenia pokoju w  drodze 
układów o wzajem nej pomocy 
przeciw  napastnikowi. Am basa­
dor F ra n c ji w  M oskwie p. 
A lpha .id  odw iedził, 28-go paź­
dziernika 1934, p. L itw inow a, a 
w yb itn i dziennikarze moskiewscy, 
p. Radek w  Izw iestiach , p. Ru­
lew sk i w  Journal de Moscou, p. 
A n d ro^ sk i w  Fraw azie , pośw ię­
c ili tego dnia uw agi swe dobrym 
stosunkom francusko-rosyjskim  i 
ich podłożu w  dzis ie jsze j E uro­
pie.

Ogólno-europejski zakres tych 
dążeń pokojowych je s t  w  d zis ie j­
szych poglądach w  M oskw ie u- 
wydatn iony np. w  rozważaniach 
p. Rajew sk iego przez ośw iadcze­
nie nię za zb liżen iem  fraiicusko- 
w loskiem  i w iosko-jugosłow iań­
skiem.

N ie  brak oczyw iście także 
wzm ianek o stanowisku Polski 
wopec tych dążeń.

P . Radek wspomina o poglą­
dzie, wysuwanym  w  Polsce stale 
przez p. M ackiew icza, a głoszą­
cym, że

—  ...E rancia i  tak nie bodzie w 
stanie okazać należytego odpoju 
wobe uaporu niemieckiego i  dlr.tego 
lepiej Polsce porozumieć się z N iem  
cami samodzielnie, niż stać się o- 
fia rą  napadu niem ieckiego, gdyż na 
poparcie francuskie nie będzie można 
liczyć w  rozstrzygającej chwili.

Tak ie  streszczenie poglądów , 
gioszonych przez p. M ackiew icza 
stale, a obecnie przypinanych ao 
opornego stanowiska Pulski w o­
bec zam ierzeń  ńa rzecz układów 
wzajem nej pomocy w  Europie 
W schodniej, nie jes t w cale prze­
jaskraw ione.

N ie  pc ra2 p ierw szy tez w  o- 
statnich paru latach z jaw ia  się 
w wywodach p. Radka zdanie, 
dawniej w  M oskwie n iem ożliwe i 
niespotykane, a obecnie szczere 
u trw alone:

—  N ie  byliśmy n igd j zaehw  „en 
terytorjalnem i postanowieniami Wer­
salu, a le nie sądzimy, aby ta zm ia­
na mapy Europy, ktorrby przepro­
wadził zwycięski iremeijalizm nie­
miecki, okazać się m iała sprawie­
dliwszą.

Istotn ie bowiem  polityka M o­
skwy stoi oDecnie na grunc.e n ie­
naruszalności gran ic i wszystk ie 
przedsięw zięte stam tąd umowy 
m iędzynarodowe, a więc. pakty 
n ieagresji, układy o określeniu 
napastnika, zam ierzony pakt w za­
jem nej pomocy przeciw7 napado­
wi, zm ierza ją  do podparcia i u- 
Łrwaler.ia te j nienaruszalności.

A  czy Polska także jest za nie­
naruszalnością gran ic?

T ę  w ątp liw ość wysuwa p. R a­
dek, stw ierdza jąc, że n iektórzy 
p isarze po lityczn i francuscy, jak  
p Bernus lub p. B a in v ille  niepo­
koją się, czy Fńancja nie będzie 
musiała w yb ierać  m iędzy Polską 
a Z S R R :

—  JeżeL Polska chce naprawdę 
wzmocn ć trwałość stosunków w Eu­
ropie Wschodniej, powinna ona ra­
czej być zadowolirn; ze zbliżenia 
mięuzy Francją  i  ZSRR  gdyż wzmac 
nia ono je j własne położenie. Gdyby 
aię jednak okazało, że panujące w7 
to isce  koła uważają, iż bardziej mi 
na rękę iść z temi czynnikam w> 
świecie. które chcą zmienić terytor­
ialny status qun, odejdzie Polska od 
Francji w  jakichkolwiek okoliczno­
ściach. A le  Francja, ani w  p ierv  
szym ani w  drugim  wypadku, nie 
bęazie zmuszona do wyboru.

TaK zaś m yślą dzis ia i nietylko 
w Rosji, lecz i we F ran c ji. W cale 
n ie chcą w Paryżu  w ybierać m ię­
dzy Polską i Rosją. Z Polską ma 
F ran c ja  sojusz, k tórego nie chce 
3ię w yrzekać dla porozum ienia z 
Rosją , tem bardziej, że w cale to 
m e jes t potrzebne. Z Rosją  chce 
w ejść  w  porozum ienie na rzecz 
zaoezp,eczenia pokoju, co jest ze- 
wszechm iar rozumne, skuro b ieg 
rzeczy zerw ał porozum ienia ZSRR 
z Rzeszą N iem iecką przeciw7 spo­
ko jow i Europy, a skłonił Rosję 
do wspótpracy w ybitn ie pokojo­
wej, godnej utrwalenia. N iem a 
źdźbła pow7odu, by inaczej rozu­
mowano w  Polsce. Przypuszcze­
nie, że Po lsce m niej za leży na 
utrzymaniu pokoju i status cjuo 
gran ic n iż F ran c ji i Rosji, po­
winno się rozw iać, bo może tylko 
szkodzić. St. St,

Liw w datje „Czasu"?
Jak donosi „R obotn ik ", kra­

kowski organ konserwa lystó w 
..Czas" ma przestać wychodzić z 
dniem 1-go grudnia b. r.
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Dlaczego się p ro jektu je  daninę szkolną?

Przeszeregowanie zwiększyło wydatki budżetowe
o  1 3  m i l i o n ó w  w  s a m e ;  a d m i n i s t r a c j i

Niespodzianka nowego preFim - 
narza budżetowego je s t n ietylko 
brak now7yeh oszczędności, które 
byłyby tak wskazane ze w zględu  
na ciężką sytuację ogólną, oraz 
projekty nowych podatków na 
przeszło 40 m iljonów  zł. N ieza leż ­
nie od tych obciążeń pro jek tu je  
się także w  nowym budżecie wpro 
wadzenie „dan iny szkolnej", z któ 
re j ma w pływ ać rocznie do skar­
bu państw7a 18 m iljonów7. W  su­
m ie w ięc  nowy budżet zw iększa 
obciążen ia św iadczeniam i na 
rzecz państwa p ra w e  o 60 m iljo­
nów.

0  zam iarze w prow adzen ia op łat 
za naukę w  szkołach powszech­
nych zaw iadom ił p. p rem jer K o­
złowski delegację nauczycieli jesz 
cze m iesiąc temu. W yw oła ło  to po 
wszechne protesty, równocześnie 
zaś po jaw iły  się pogłoski, że rząd | 
zam iast tych op łat nosi się z za­
m iarem  zdobycia odpowiednich 
środków inną a rogą : m ówiono o j 
podatku od kawalerów  i bezdziet­
nych, potem o nowym dodatku do 
podatku dochodowego, w reszcie o 
podwyższeniu nadzwyczajnego do | 
datku do podatków, równocześnie I 
zaś pisma sanacyjne donosiły już 
autorytatyw nie, że opłaty szkol­
nej nie będzie. Pokazało się. zaś, 
że m ając du wyboru m iędzy d w ie -1 
ma koncepcjam i wybrano... obyd-1 
w ie. Będą i op łaty szkolne, będą
i podwyżki dodatków7 podatko-. 
w jeh . I

Jak' jes t motyw7 w prowadzenia 
„dan iny szko ln e j"?  W ed le donie­
sień prasowych p. prem jer m ia l 
m otywować ją  wzrostem  w ydat­
ków7 państwowych spowodu Po­
życzki N arodow ej, jednakże w er­
sja  ta spotkała się z urzędowem, 
zaprzeczeniem, określającem  te 
wiadomości o oświadczeniu n. 
prem ejera  jako nieprawdziwe. 
W obec tego możemy się tylko do­
m yślać tych m otywów. W_każdy.m 
razie  dadzą się one sprowadzić 
do trudności budżetowych.

A le  skąd w yn ik ły te nowe trud 
ności, zmuszające do usunięcia z 
norm alnego budżetu wszystkich 
wydatków  na nauczycieli kontrak 
towych i wy nagrodzenie za go­
dziny nadliczbowe oraz kilku in ­
nych pozycyj w  wydatkach ośw7ia 
towych  na sumy łączną 18 m iljo ­
nów7 j szukania ich pokrycia w 
nowych opłatach? Pożyczka N a ­
rodowa nie jes t dostatecznem 
wytłum aczeniem , bo ju ż w  budże' 
cie tegorocznym  przew idziano na 
n ią 12,7 m iljonów7, w ięc  nowy 
prelim inarz, przeznaczający na 
ten cel 18.9 m iljonów , jes t tylko 
o 6 a nie o 18 m iljonow  w iększy. 
Trzeba w ięc  szukać innych powo­
dów.

1 oto znajau jem y, p rzy  bliż- 
szem rozpatrzen iu  się w grubym 
ternie nowego nrelim inarza, c ie­
kawą ilustracja skutków dokona­
nego z początkiem  b. r. przeszere­
gowania urzędników7, przy któ­
rem ogól k lasy urzędniczej po

niósł n ieraz dość znaczny uszczer 
bek, ale podwyżki otrzym ali u- 
rzędnicy w yżsi. W ed le  ponaw ia- 
nych w ielokrotn ie ośw iadczeń ze 
strony m iarodajnej „p rzeszere­
gow an ie " m iało być dokonane 
ściśle w  ramach kredytów7 prze­
znaczonych na wydatki personal

Ktn bęazie  kierować
Zakładem Ubezpieczeń Społecznych ?

K rążą  pogłoski, że stanow isko: 
naczelnego dyrektora now7ego Za­
kładu U bezp ieczeń  Społecznych, 
m ającego zcen tra lizow ać całą ak­
cję ubezpieczeniowa, ma być po­
w ierzone oneenemu w icem in istro­
w i O pi e Ki Społecznej p. Jastrzęb­
skiemu.

Początkowy zam iar m ianowa­
nia na ten urząd dyrektora dep. 
ubezpieczeń społecznych p. Lgo-

ne, tymczasem  zaś cóż się okazu- P rzed  rokiem przeznaczano na 
je ?  i płace w  grupie wydatków  admłni-

M am y zestaw ien ie ogólne w> ■ stracyjnyeh  (t . j. bez przedsię- 
datków osobowych w  prelim ina- biorstw , monopoli i funduszów ) 
rzu tegorocznym  (t. j. tym, który 853.0 m iljony, na dodatk, funk- 
w n iesiony był do Sejmu rok te- cyjne i lokalne 21.9 m ilj, na wy- 
m u) oraz w  przedłożonym  obecnie nagrodzen ie za godziny nadlicz- 
p rtlim m arzu  na rok przyszły , bowe i zapom ogi 6.4 tn ij. ,  razem

881.3 m iljonów . Budżet przyszło­
roczny p rzew idu je w ydatek  na 
płace (k tó re  obecnie wypłacane 
są „n e tto ", t. j .  ju ż  po potrące­
niu wszelk ich  opłat z tytu łu  po­
datku dochodowego, składki eme- 

ckiegu został zaniechany. P . L-go- ' ry ta ln e j i opłaty na fundusz pra- 
cki ma zostać jednym  z dyrekto- cy ) w  sumie 809.7 m iljonów7, na 
rów  w  Zakładzie Ubezpieczeń Spo zasiłki i nagrody 7.0 m ilj., na prze 
łc-cznych. Nom inacja  ta n astąp i-! lew y zaś, t. j. w spommane wyże. 
jednak dopiero po ostatecznem  opłaty i podatki które obecnie 
opracowaniu statutu Zakładu. I r z ad bezpośrednia wnosi za swe 

Co do obsaazenia dalszych sta- urzędników do skarbu pań- 
nowisk k ierow niczych  w  nowym 
zakładzie, to spraw7a narazie nie 
jest jeszcze omaw iana.

stw7a ) 59.8 m ilj., czy li razem 
876.5 m iljonów

Oznaczałoby to obniżkę p raw ie 
o 5 m iljonów  w  stosunku do ro-

Wiaoomośri polityczne
B M IN IS T E R  

JE R Z Y  Z D Z IE C H O W S K I

P . Jerzy7 Zdziechowski, b. m ini­
ster SKa,7bu, skierow7ał dnia 2-go 
listopada r. b. do p. senatora 
Joachim a Bartoszew icza, prezesa 
zarządu głów nego i rady naczel­
nej S tronnictwa Narodowego,, 
list, w  którym, zaznaczając, że 
ju ż od kilku la t usunął się od 
udziału w7 pracy w łaaz Stronn i­
ctwa, zawiadam ia, iż  obecnie po 
w zią ł postanow ien ie w ystap ien if 
ze Stronnictwa Narodowego.

P R O T E S T Y  W YB O R C ZE  
Z R O K U  1930

Izba dla spraw w yborczych  Są­
du N a jw yższego  w znaw ia w  b. m. 
rozpatryw an ie protestów  w ybor­
czych. W  ciągu listopada odby­
wać się będą w- pon iedziałk i po­
siedzenia n iejaw ne dla rozpatry- . 
wan ia  skarg, w  p^zedm jocie któ- - 
rych  zarządzone było postępowa­
nie dowodow?e. Ostatnio przepro­
wadzono badanie św iadków w 
spraw ie w yborów  w  okręgach nr. 
30 (Lw ów -m iasto ), nr. 51 (Lwów - 
p ow ia t) oraz nr. 24 (Ł u k ó w ). Se­
sje jaw ne Sądu N a jw yższego

=  Str. 3 —

BszKrdlewie w X. 0. K.
t r w a  n a d a l

Osławiony sanacyjny Związek O-1 Na komisarza. Związku wyznaczy- _______ ___  .......... ................... ........
bywatelskicj P i.iey Kobiet, który był | ły one p. Pohoską, nominacja ta jed- jonow , w  nowym zaś obniżono je

cu zeszłego, a le jes1 to e fek t czy rozpoczną sie w  pierwszwch
sto ty lko  optyczny. W  budżecie 
bow-ieir M in isterstw a O św iaty 
nrzy etatach niemal n iezm ien io­
nych, w ydatk i na pensje, aoaatlii 
i zapom ogi w ynosiły  w  dotych­
czasowym  prelim inarzu  285.6 m il

ostatnio tyło razy przedmiotem za­
interesowania ogólnego —  najpierw 
spowodu zażartej wojuj7 między gru­
pami pp. Moraczewskicj i Jawor iw- 
skiej, a ostatnio spowodu niesłycha­
nego niedbalstwa w  używaniu kolo­
salnych, przekraczających jiółtora 
miljona, subweneyj rządowych —  
sprawia ciągłe kłopoty władzom nad-

Zebranie bezbożników i sektiarzy
zboru „wielbicieli dnia siódmego11 
(sabbatyści), „badaczy Pisma św.“ , 
„zboru jawnej miłości Ą g ip c " itp.

Przewodniczył zebraniu adw. 
Świątkowski (socjalista), referował 
adw. Litauer (żyd sanaej7jnj7).

W  siedzibie wolnomyślicieli przy 
ul. Królewskiej 16 odbyło się zebra­
nie przedstawicieli bezbożników i 
sekt, Na zebranie byio zaproszonych 
£7 wyznań i sekt, przybyli zaś dele­
gaci 7 sekt, a mianowicie: t. zw. K o ­
ścioła Narodowego, który reprezento­
wali Wł. Karoir i kpt. Marjan Zie­
liński, „Polskiego Zboru Ewangelic­
kiego", 'slow. "Wolnej Myśli, w i- 
mieniu której występowa li pp. Li fa- rozdziału Kościoła od państwa.

„Wsjtólnola Interesów"
i i n o w o r z e ś n i a  s i ę

CHORZÓW , 3. 11. —  Pod  zarzą 
dem przym usowym  ..W spólnoty 
In teresów " poszczególne przed­
sięb iorstw a tego koncernu m oder­
n izu ją  się. M. in. postępuje w 
szybkim tem pie e lek try fikac ja  Hu 
ty K ró lew sk ie j. Kabel prowadzo­
ny z H u ty F a lw y  do H u ty  K ró­
lew sk ie j jes t ju ż na ukończeniu 
W  grudniu ustawione będą odpo­
w iedn ie maszyny, które koniecz­
ne. są w  ze lek try f’ kowanej fa ­
bryce. Dotychczasowe koszta 
e lek ry fikac ji wynoszą pół m iljo ­
na z ł„  a całkow ity koszt prehmi 
nowany jest na 1 m iljon . W  od­
dziale w alcow n i M organa w  Hu-

nak wywołała tyle zastrzeżeń w ło- do 267.8 m iljonów , a w ięc  o 17.8 
nie sanacji, żc w rezultacie p. Pobo- m iljonów , ale tylko wskutek te- 
ska oświadczyła, iż „snowodu bra- go, że przeszły  na fundusz szkol- 
ku czasu" nic może objąć stanowi- nj7 w ydatk i na godziny nadlicz- 
ska komisarza w Związku. bowe oraz nauczycieli kontrakto-

Wobec tej rezygnacji zapropouo-  ̂ wych i zastęstwa, na co w  budże- 
wano stanowisko komisarza p Suj- cie dotychczasowym  przeznacza- 
kowskiej, ale i ta kandydatura spo- no 17.3 m ilj O d liczyw szy w ięc  tę 
tyka się z ogromnym sprzeciwem ze różn icę przekonujem y się, że wy- 
strony skłóconych członkiń Z.O.P.K. datki personalne nowego budże­

tu są o 12 i pół m ilj. w yższe w 
nowym budżecie, n iż w  tegorocz­
nym. ‘ . ^  ..* *'• ; V f*v

Można zresztą to samo stw ier- 
uer i Szclcszynski, autonomicznego dzić, badając poszczególne dzia­

ły  budżetu. W  M in. Spraw W ojsk, 
m ieliśm y przed rokiem  261,9 m il­
jonów , a w  nowym  prelim ina­
rzu 270.0 czy li e 8.1 m ilj. 
t. j. przeszło 3 proc. w ięcej, ja k ­
kolw iek etat o ficerów  w zrósł tyl-

dniach grudnia.
Od wyborów7 z roku 1930 upły­

wa ju ż  4 lata i za rok S e jir  
obecny kończy swą norm alną ka 
dencje. Jest jednak rzeczą wat 
p liw ą, aby do tego czasu Sąó 
N a jw yższy  zdołał uporać się ze 
wszystkiem i proteestam i wyoor 
czemi, wniesionem i w  r. 1930 

N A S T Ę P C A  B. P O S Ł A  
ID Z IK O W S K IE G O

W obec zrzeczen ia się mandattl 
przez pos. Edwarda Idzikow skie­
go, zam ieszanego w7 a fe rę  łapów ­
kową i usuniętego z BB. w ejd zie  
do Sejmu jako nowa posłanka p. 
N a ta lja  Grędzińska z lis ty  w a r­
szawskiej B B „ literatka .

Z. Z. Z.
W  niedzielę, dnia 4 b. m. odb^ 

dzie się w  Katow icach  Kongren 
ZwiązKu Zw iązków  Zawodowych, 
na który przybędzie i -wygłosi re ­
fe ra t  dawny m in ister, Jędrzej 
M oraczewski

Przedmiotem narad były projektowa- 0 n iecały 1 proc., a podofice 
nc wystąpienia przeciwko Koś^oło- rów  o niecałe 0,1 proc. W  kon- 
w. Katolickiemu, zwłaszcza żądanie (j-oJi państwa wydatki pensyjne 
— n-lW- w zrosły z  3,775 tys, dc 3,928 tys„

a w ięc o 4 proc., choć etaty po­
zostały bez zm iany, w  m in ister­
stwach Skarbu i Spraw ied liw ości 
p rzy 7 etatach niem al takich sa­
mych mamy podwyżkę wydatków

l  r z e g l ą d  p r a s y

Sądy k lu b o w e
Z okazji ogłoszen ia wyroku są­

du klubowego BB. tv spraw ie sen. 
Targow sk iego, stw ierdzającego 
niesłuszność zarzutów7, staw ia­
nych sen. Targowskiem u z rytu 
łu piastowanego przezeń w  la ­
tach 1927 —  31 stanowiska człon­
ka zarządu Zakładów Żyrardow ­
skich oraz bezpodstawność zarzu­
tów, jakoby sen. Targow sk i p rzy ­
czyn ił się do zaw arcia  w  1932 r. 
układu pom iędzy Rządem  pol­
skim a Rządem  francuskim  w7 
spraw ie Żyrardowa „R obotn ik " 
p isze:

„Godzi się zaznaczyć, iż na terenie 
parl tnentarnym sądy klubowe wpro- 
yi lćfeil dopiero BB. Za czasów „sejmo- 
władztwa" również odbywały się sądy, 
lecz byłj to sądy marszałkowskie, w 
kt"rycn skład wchodzili, przedstawiciele 
różnych klubcrwjja nie wyłącznie kole­
dzy klubowi oskarżonego".

„Żadna w ie U a  m ec y ja“
V\ „P o lsce  Z b ro jn e j" kpt. Gi- 

nalski w-ystępuje ze słusznym 
protestem przeciwko podpisane­
mu literam i M. W. autorow i jed ­
nego z artykułów- dyskusyjnych 
w- temże piśm ie, który przed paru 
m iesiącam i ośw iadczył:

... jako szeregowiec otrzymałem dwu 
krotny krzyż7 walecznych co nie jest. na 
wet jak dla szeregowca, żadna wielka 
inecyja1'. »

Pracesy 
przeciw narodowcom

w  Ostrołęce
Szereg spraw przeciwko członkom 

Str. £ arodowego rozpoznawaj Sąd 
Grodzki w Ostrołęce.

„  . , W  pierwszej sprawie Stanisław
cie K ró lew sk ie j przebudowany > 2 proc , w  M in ister- Kiemzcwski oskarżony był o zwoła-
został jeden z w ielk ich  pieców  
Huty. Przeróbka kosztow ała-oko­
ło 100 tj-s. zł.

W o j n a  S t r z e l c a  

z  L e g j o n e m

sp o w e d u  w a lk i 
o c z ło n k ó w

stw ie Opieki Społecznej obn iżyły 
się one tylko o 4 proc., choć eta­
ty  zm niejszone o 10 proc., prezy- 
djum zaś Rady M in istrów , gdzie  
etatów  jes t obecnie o 7 proc w ię ­
cej, w ykazu je w zrost wydatków  
pensyjnych z 1.213 do 1.555 tys., 
a v-ięc o 342 tys. czyli przeszło o 
28 proc., oznacza to, że w  tym 
dziaie budżetu średnie uposaże­
nie jednego urzędnika zw iększy­
ło się po „p rzeszeregow an iu " o

K rytyku jąc  ten sposób w yraża­
nia się o odznaczeniu bojowem, 
kpt. Ginalski wykazuje, że jeden 
K rzy ż  W alecznych w ypadał w  la ­
tach 1919 —  1921 na 20 żołn ie­
rzy, a 10 walczących, a „n iew ie l 
ki tylko odsetek z te j liczby  o trzy­
mał zaszczytne odznaczenie po 
raz d rugi".

Sprawa ta jednak w yd a je  się 
być kw estja środowiska. W i­
docznie p. M. W . należy do grupy, 
w  k tóre j odnaczeń ty le  ponada- 
wano, że nawet w ielokrotne 
nie stanow ią „żadnej w ie lk ie j 
m ecyi".

Ż y d o w s k ie  w o ls k o
Om aw iając rozrost żydowskich 

organ izacy j w ojskowych z okazji 
ostatniego zjazdu w  Płońsku i 
wyn ik łego po nim tragicznego 
za jścia  w  Nowem  M ieście, „G aze­
ta W arszaw ska" p isze :

„Jakaż logika doprowadziła sfery rzą
d/.ąr.e, które prżecież tylko polską ra­
cją stanu muszą się w swem postępo- . . . .  . .
waniu kierować, że uznały istnienie jcdnostn jm onia przepisów emery- 
„Brith Trumpeldor", czy „Brith Ha-1 tainych w śród  górn.’ kÓ\V. 
kail", za zjawisko z państwowego pun­
ktu widzenia normalne i pożyteczne?
Jeżeli chcemy likwidacji żydowskich 
stowarzyszeń militarnych, mamy na 
względzie utrzymanie spokoju w kra­
ju, spokoju, który —  jesteśmy o tem 
głęboko przekonani —  leży również v 
interesie samych żydów".

W  Kaliszu między miejscowemu 20 proc. 
władzami Strzelca i Legjonu Mło- j I  tę oto dziurę, w yn ik łą  z nie- 
dyeh doszło do silnego zaostrzenia rozważnego przeprowadzania pod 
stosunków na tle walki konkurencyj- wyżek płac w yższych  urzędników 
nej o członków. 1 ,v najm niej ocipowieanim momen-

Strzcice, obawiając się o całość cie c iężk iego kryzysu, m ają  o- 
swj^li szeregów, zabronił nawet swo- becnie łatać , opłaty za naukę, w  
im członkom zapisywana się do Le- ’ szkoiach powszechnych... 
gjonu M łodj ch. Legjon Młodych re- ‘ 
wanżując się, traktuje strzelców tak, 
jakby nie łączyła ich wcale wspólna 
„ideologja".

A  wszystko spowodu zbyt małe! 
podaży ochotników, pragnących brać 
udział w praej7 organizacyj sanacyj­
nych.

nie nielegalnego zgromadzenit i  na­
woływanie do boikotu żydów i  nie­
posłuszeństwa rządowi. Przeprowa­
dzona rozprawa nie potwierdzih. 
jednak zarzutów aktu oskarżenia, 
wobec czego K i “łazowskiego uniewin­
niono.

Następnie* stanął przed sądem 
Ma~jan Łagodziński, który ńnaJ a ż 7 
trzy sprewt karne: o zwołanie nie­
legalnego zgromadzenia i  nawoływa­
nie do nieposłuszeństwa wobec wk>- 
dzj, o znieważenie rządu i miejsco­
wego sołtysa, W ł Grali, oraz o obel­
gi pod adresem drugiego sołtysa, 
Franciszka Wołosza. Sąd skazał Im  
godzińskiego tylko za znieważenie 
sołtysów na łączną karę 2 tygodni 
aresztn, od pozostałych zaś •'arzutów 
uniewinnił go.

Emerytury w górnictwie
W  najb liższych  dniach w y je ż ­

dża na teren Zagłęb ia Dąbrow ­
skiego specjalna kom isja adm ini­
stracyjna z M in. Opieki Społecz­
nej, celem uregulowania sprawy 
tam tejszych  kas emerytalnych, 
które wobec m asowych redukcyj 
i dokonanych ju ż w yp ła t em erytal 
nych nie są iv stanie w ypełn ić 
p rzy jętych  na siebie zobowiązań, 
tak że bardzo w ie lu  zaredukowa- 
nych górników7 nie otrzym ało na­
leżnego im zaopatrzenia.

Zadaniem kom isji będzie ustalę 
nie fo rm y likw idae j' należności 
górn iczych i zbadanie spraw7y u-

C z y t a i c t e

Nowiny Codzienne

B. poseł z B. B.
Osadzony w więzieniu za defraudaije
Prztd  Sądem Okręgowym w Ło ­

dzi na sesji wyjazdowej w Kntnic 
stangl wczoraj b. poseł na Sejm z ra­
mienia B. B „ Władysław Koninrok, 
za nadużycia, popełnione ne szkodę 
gminy7 Solki w wys. 40 tys. zł.

Na wniosek Urzędu Prokurator­

skiego poseł Koiuarek zostat w swo 
im czasie wydany sądom i osadzony 
w więzieniu w Łodzi. Sąd po rozpa 
trzeniu sprawy uznał b. posła K o ­
piarka winnym zarzucanych mu prze­
stępstw i skazał na 2 i  pół rokr wic 
ziema.

R o z w i ą z a n i e  r a d y  m i e j s k i e j
w  Grodzisku pozREńskinr

Dekretem wojewody poznańskiego 
została rozwiązana Rada Miejska m. 
Groaziska spowodu „nielicującegc z 
godnością Rady postępowania rad­
nych i  bagatelizowania swych obo­
wiązków".

H istorja rozwiązania Rady M iej­
skiej jest następująca: W  maju b. i „  
bezpośrednio po .tragicznej śmierci 
ministra B. Pierackiego, Magistrat 
Grodziska uchwalił nazwać jego i- 
mieniom jedną z ulic, jednakże na 
posiedzeniu Rady M iejskiej Kiub 
Narodowy7 przez usta radn<-go Miko­
łajczaka wystąpił przeciw temu 
Wnioskowi, oświadczając, że memu 
dowadu, czy7 zamordowanie ś. p. min. 
Pierackiego nastąpiło w twiitzku z

jego pracą dla państwa.
Spowodu tego oświadczenia W y­

dział Powiatowy zażądał od Rady 
Miejskiej wyłonienia komisji, która 
by rozpatrzyła postępowanie radne­
go Mikołajczaka i  wyciągnęła odpo­
wiednie konsekwencje Na posiedze­
niu Rady Miejskiej w  tej snrawir 
radny Mikołajczak wystąpił z o- 
strym atakiem przeciw Wydziałowi 
Powiatowemu. Erząd Wojewódzki 
odpowiedział rozwiązaniem Rady 
Miejskiej.

POBYT W  fJZDROAYISKB I  N A  
LETNISK U  —  UPRPYJEM NIAJA  
CIEK AW F DZIENNIK ] I  07 ASO 
PISMA.
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